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O bio^rafis-tyce tizfciaf marginesach biografa Josepha Conrad:! 

Jakiego rod wij LI zainteresowali* otaczają dziś osobę pisarki? Czego 
mamy się spodziewać po biografii? Czy w centrum. uwagi ma alp /naleJSć 
autor jako osoba prywatna, czy prłcde wszystkim j a t a twórca, czy teżjt£ 
den i dnigi nara/. ale wtedy jak lc dwa oblicza ze sobą pogtid/iC? Zycie 
Josepha Conrada Korzeniowskiego pióra Zdzisława Najdera. kolejna i jak 
dot^l osiami li biografia aut ora Tajfunu1, sianowi d o z n a ł ą okazj¥ do p o 
stawiertk takich (i innych k pytań, QdsyJa do niezwykle obfitych żródel i do-
kumentów, czego z pęwoością nikt na skalę wcześniej nie zrobił, dzię-
ki czemu nwmy okazję przekonać się, tle w lym. co dotitd napisano o życiu 
pi sarza a napisano w w fe - jcsi zaniedbań, błędów i upiwczeń p jak bar-
dzo legenda przydania prawdę o jcztowieku żywym'. czyJi o tornadzie 
takim, jaktm był naprawdę, Jest to pieiwszy, widoczny od początku i nie-
wątpliwy. cel lej biografii, Możemy ^ nazwaó rewindykacyjnym, gdy/ 
L-bwizi o przywrócenie prawdy o życiu wielkiego pisarza lam. ydzie gioai 
się półprawdy, o pokajjjiiu ga takim, jakim byf. czy może liczej, jaktm 
stawał się oczach innych, a lakże jak sam o sobie pisa! (a juk wiadomo 
ptarad n;idcr chętnie wypowiadaj się na wiosny temat i to w różnych oko-
licznościach). Sąó jefio u-izerunek vu par Mmeme mieni się odcieniami 
stosownie do oczek iwan, takich lub innych „zamówieiT, słowem wiele 
w nim niekunsekwencji, u czasem i Hpr/eczności. 

Biograf, który cel swoich przedsięwzięć upatruje w mówieniu prawdy 
i tylko prawdy, must wszakże otfpou iedzieć .sobie na podstawowe pytanie; 
czy mianowicie dotarcie do niej jesi możliwe w pelnt, a może tytko w ja-
kimfslofmlu, skoro /ród hi. na jakich się opiera, dostarczają informacji nie-
pełnych i - l'o tu mówić - LVęs(o tendencyjnych? Wszak każde żnkHo histo-
ryczne niesie lakże informację o samym sobie, celach, jakim miało stuzyć, 
o kulturo wy d l uwarunkowaniach wszelkich przekazów historycznych i id. 
Nie ma nagich Taktów, zawsze si| już jakoś „opakowane" a do rąk biografa 
zdjf/enia z życia pisarza docierają w formie przepracowane i przez jego 
poprzedników, a więc noszą na sobie rflad czyichi iiifcruji. ofrcyiS ingeren-
cji. Najder jesi na tyle świadomy nieoczywistości tego, co nazywa się fak-
tem, że postępując śladami Conrada wie, iż nie porusza się bynajmniej |>o 
terenie dziewiczym. Owszem, miejscami jcat tó teren juz w cafe dobrze ULIC^ 
tany, o czym biograf te> musi sta(e pamiętać, jeśli niech cc ulec kolejnemu 
złudzeniu, że to ty [kojem u fakty powierzają swój sekret, <k*|d zakryty przed 
wzrokiem innych. 

Riograt, pisała Virgima Woolf z okazji wydania jednego z dziel klasyka 
te^o gatunku, Lyttona StFHteya,murinar wyprzedać,jaktfniikti wyprze 
dtajego kanarek, fcby sprawdzić czystość powietrze wykryć fałsz. -akia 
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